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Inne okrucieństwa Salo Blumenfelda
Według opowiadań Ks. Leśnobrodzkiego.

Dziś dokończę streszczenia niezwykłego prze
mówienia ks. Leśnobrodzkiego na , tem at: „P s y- 
c h o^ y  gj a ka.t ó w  c z e r  e z w y r  z a4 kJ“. Wra
cam jeszcze do owego Salo Blumenfelda, który 
do rewolucji bolszewickiej zajmował się adwoka
turą i dobroczynnem koncertowaniem, wmawiając 
we wszystkich, — gdzie było potrzeba -  że jest 
patrjotą rosyjskim, a z żydostwem nic już go nie 
łączy.

Takich Blumenfeldów — wmawiających w nas, 
że są „Poljakami“ wydała całą moc Małopolska. 
Aby się o tern przekonać, wystarczy objechać 
kilkadziesiąt miast małopolskich. Adwokatów i 
lekarzy Polaków można tam policzyć na palcach. 
Obecnie owe Blumenfeldy wżerają się na Śląsk. 
D z i ę k i  panom F r ą c k o w i a k o m  mamy ich w Ka
sach Chorych, a dzięki innym okolicznościom  
również w adwokaturze. Ciekawa jest psycholog)a 
tych galicyjskich Poljaków. Niemniej ciekawa, niż 
katów ćzerezwyczajek. Jest np. w Król. Hucie ży
dowski adwokat, który w drodze na Śląsk dał się 
wychrzcić. Taki chrzest jest dobrą kalkulacją. 
Dopóki się żydki nie przekonały, że z ujarzmieniem 
ludu śląskiego pójdzie im, ja k  z b a r a n a m i ,  za
chowywali wielką ostrożność. Domokrążcy przed
stawiali się za Francuzów, Anglików i W łochów, 
adwokaci zaś — w d r o d z e  n a  Ś l ą s k  — wkła
dali na siebie mundury chrześcijańskie, chrzcząc 
się w Tarnowie, Rzeszowie lub Chrzanowie. Czy 
im miało zaszkodzić te trochę wody święconej ? 
Wszak w Częstochowie handlują krzyżami, krzy
żykami, medalikami, szkaplerzami, obrazkami i 
obrazami i nic to im nie szkodzi. To jest zwy
czajny interes! Inni zajmują się handlem żywym 
towarem, skórkami króliczemi i zajęczemi i t. d. 
-  oni sobie handlują naszemi świętościami. W  
Katowicach przy ul. Poprzecznej np. „Salon sztuki“ 
p. Perłowej także handluje obrazami i krzyżami. 
Dlaczego oni nie mają handlować wizerunkami 
Chrystusa ! ? ! Kupi się za 1000 zł., a sprzeda się 
np. za 1300 zł. Jest interes, czy niema interesu! ?!

Otóż w lutym, czy marcu r. b. przed Izbą 
Karną w Tarnowskich Górach stanął żydziak na
pływowy nazwiskiem G o r d o n .  Prokurator oska
rżał go o chęć podminowania naszego ustroju 
społecznego przez rozpowszechnianie w ś r ó d  r o 
b o t n i k ó w  g ó r n o ś l ą s k i c h  broszur komuni
stycznych, ulotek, gazet i t. d. Bronił go jeden z 
adwokatów z Król. Huty, który uważał za bardzo 
potrzebne — przed wkroczeniem na Śląsk — 
przystroić się w mundur chrześcijański. Ów bol
szewik, który działał w okolicach Tarnowskich 
Gór, został skazany na 5 lat więzienia. W spół- 
oskarżeni robotnicy górriośląscy zostali uwolnieni, 
ponieważ Sąd doszedł do przeświadczenia, że to 
były bar any, nieświadomie dające się wodzić za 
nos przez żyda-bolszewika Gordona. W umoty
wowaniu wyroku Sąd podniósł, iż Gordon dążył

do wywołania takiego przewrotu na Śląsku, który 
Rosję strącił na dno upadku ekonomicznego i 
moralnego. O brońca G ordona -  ów żydek z. 
Król. Huty, paradujący w m undurze chrześcijań
skim, a przesiadujący bardzo często w kawiarni 
K lupscha — w niósł apelację do Najwyższego Try
bunału  w W arszawie, pisząc w niej, że Sąd w 
Tarnowskich G órach zupełnie niesłusznie podniósł 
zarzuty pod adresem Rosji Sowieckiej, b o  p r z e 
w r ó t  b o l s z e w i c k i  w c a l e  u p a d k u  m o 
r a l n e g o  t a m  n i e  s p o w o d o w a ł ! ? !  O n  
m o r a l n i e  R o s j ę  p o d n i ó s ł ,  a e k o n o m i 
c z n i e  t y l k o  c h w i l o w o  p o d c i ą ł ! ? !  Czy to 
nie ciekawe ? Czy to nie ciekawa psycholog) a ? 
Przykład taki dowodzi, że skłonności bolszewic
kie, t. j. c h ę ć  z n i s z c z e n i a  p o d s t a w  m o 
r a l n y c h  i m a t e r j  a l n y c h  w ś r ó d  s p o ł e 
c z e ń s t w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  stanow i istotę 
duszy żydowskiej. To też — chcąc zachować 
lud śląski w zdrowiu moralnem  — musimy go od
grodzić — choćby m urem  chińskim — od żydów! 
Czy to będzie żyd w chałacie, czy w mundurze 
chrześcijańskim !

Blumenfeld — o którym nam  opow iadał ks. 
Leśnobrodzki — przed przewrotem  bolszewickim 
koncertow ał na rzecz ubogiej dziatwy rosyjskiej, 
a w czasie przew rotu nakarm ił wygłodzonego 
wikarego smażonym mózgiem 70-letniego probo
szcza. P r z y k ł a d y  t a k i e  o s t r z e g a j ą  n a s  
p r z e d  w s p ó ł ż y c i e m  z ż y d a m i !  To nam 
mówi instynkt samozachowawczy !

Ale nie wszystko jeszcze powiedziałem o 
Blumenfeldzie. M iał on dwa koty angorskie, o l 
b r z y m i e ,  k r w i o ż e r c z e .  Z tymi kotam i nie 
rozstaw ał się, a by ł w nich zakochany tak samo 
jak w swoich rytualnych okrucieństwach. Koty 
te m iały szczególny sm ak na świeżą wątróbkę. 
Taką wyrwaną z żywego ciała, j e s z c z e  c i e p ł ą ,  
k r w a w i ą c ą .  Blumenfeld nie odm aw iał im tej 
przyjemności. Codziennie dopytywał się o ska
zańców, przebywających w lochach czerezwyczajki. 
No i codziennie jednego poświęcał swoim ulu
bieńcom. Swoje czynności — jako kom endant 
czerezwyczajki — rozpoczynał od tego, że upatry
w ał sobie pewną celę w lochach czerezwyczajki.

Kilku oficerów korpusu generała Leśnobrodz
kiego dostało  się do tych lochów. Gdy Blumen- 
feld w towarzystwie swych kotów znalazł się na 
korytarzu w lochach czerezwyczajki, jeden z ofi
cerów był skulony pod nędznem okryciem. Przez 
osiem miesięcy m ęczył się w tych podziemiach, 
wśród ludzi, których jedyną zbrodnią było to, że
nie uznawali żydowskiego rządu Sowietów...
W śród twarzy ziemistych, wychudłych, zżartych 
głodem  i trwogą, wśród więźniów zupełnie zidjo- 
ciałych, wstrząsanych tylko od czasu do czasu 
dreszczem trwogi przed widmem śmierci. .. P o 
wietrze w celi było nieznośnie duszne. W oń ro-

I syjskich koszar, nabitych żołnierzami, wydałaby 
I się najsłodszą perfumą w porównaniu z temi 
1 cięźkiejni. wyziewami potu, brudu, skwaśniałego 
mleka, skóry i gnijącego jedzenia.... I oto słychać 
odgłos kroków na korytarzu... To śmierć idzie po 
swoją nową ofiarę... niby olbrzymi polip, którego 
macki wyciągają się naoślep, szukają po zaka
m arkach cel, chwytając jednych, oszczędzając dru
gich... zupełnie bez powodu. Więzień w sunął 
głowę pod brudny koc i w słuchiw ał się odgło
som kroków, które zatrzym ały się gdzieś w środku 
korytarza. Potem  słychać je było coraz bliżej i 
bliżej.... Dozorca m ruczał coś, pobrzękując klu
czami.... W reszcie zazgrzytał klucz „w zam ku celi 
więźnia, drzwi zaskrzypiały i do celi wszedł 
Blumenfeld, a za nim  w radosnych podskokach 
wbiegły dwa okrutne koty angorskie, krwiożercze.... 
Blumenfeld zbliżył się do skazańca, rozkazał mu 
podnieść się z ziemi i począł z nim rozmawiać.... 
W  pewnym momeńcie błyskawicznym ruchem  ręki 
w yciągnął nóż ukryty za pasem, w bił go do po
łowy w brzuch oficera, a gdy ten p ad a ł na ziemię, 
zrobił ruch ręką do góry.. Zanim skazaniec upadł, 
brzuch m iał rozcięty... W nętrzności były na 
wierzchu... Blumenfeld pochylił się nad skazań
cem, wyciągnął wątrobę z wnętrzności jego i rzu
cił ją kotom, które w radosnych podskokach wy
biegły na korytarz, zatrzymując się w zagłębieniu 
pod drzwiami jednej z cel.

Blumenfeld z zadowoleniem spoglądał na 
koty, trzymające w pazurach krwawiącą i jeszcze 
ciepłą w ątrobę skazańca. Takie egzekucje doko
nyw ał Blumenfeld codziennie przez szereg mie
sięcy. Ulubionym przysmakiem jego kotów była 
jeszcze żywa wątroba. Tego im nie żałow ał, bo 
lochy czerezwyczajki były przepełnione skazań
cami. Czynił to ten sam Blumenfeld, który za 
czasów carskich dobroczynnie koncertow ał na po
darunki gwiazdkowe dla ubogiej chrześcijańskiej 
dziatwy w m iasteczku ! ? !

No i ks. Leśnobrodzki począł znów analizo
wać psychologję tego kata. Co było jej motorem? 
N i e n a w i ś ć !  — odpow iada ks. Leśnobrodzki — 
N i e n a w i ś ć  d o  c h r z e ś c i j a n !  T a  n i e n a 
w i ś ć  u z e w n ę t r z n i a ł a  s i ę  w r y t u a l n y c h  
o k r u c i e ń s t w a c h .  Ks. Leśnobrodzki nie jest 
antysemitą. Przed tern się zastrzega. O n tylko 
przedstawia gołe fakty. Jak żydostwo zachowy
w ało się, gdy się dorw ało do rządów po drabince, 
splecionej dla głupich gojów przez towarzysza 
Marksa. Ks. Leśnobrodzki pokazuje nam, o kim 
to m yślał towarzysz Marks, gdy tworzył swoje 
teorje o... raju na ziemi. A l o j z y  Ma c h .

Swój do Swego po Swoje!
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Urzędy Mieszkaniowe i żydzi.
Aby dokładnie poinform ować prezydja Kół 

naszego Związku, oraz ogół Czytelników o kom 
petencjach Urzędów G m innych i M agistratów m iast 
w W ojewództwie Śląskiem w spraw ach mieszka
niowych, na prośbę naszą Dr. W ładysław  Borth, 
prowadzący kancelarję adw okacką w Król. Hucie 
przy ul. W olności 60, nadsyła nam  wyjaśnienia na
stępujące :

„Wedle obowiązującej w W ojewództwie Ślą
skiem po dzień dzisiejszy ustawy z dnia 16 grudnia 
1926 r„ uchwalonej przez Sejm Śląski w sprawie 
ochrony lokatorów, oraz w myśl rozporządzenia 
wykonawczego do niej z dnia 21 stycznia 1927 r. 
n i k t  nie m o ż e  o t r z y m a ć  m i e s z k a n i a  b e z  
z g o d y  U r z ę d u  G m i n n e g o .

W  artykule 26 ustaw a ta mówi wyraźnie, że 
lokator, który bez zatwierdzenia Urzędu Gminnego 
zajął mieszkanie, m o ż e  b y ć  p r z e z  U r z ą d  ten 
eksmitowany.

Jeżeli tedy zdarzy się wypadek, że właściciel 
domu, t. j. gospodarz, w ynajął mieszkanie lokato
rowi bez zgody Urzędu Gminnego, Urząd ten wedle 
swojego s w o b o d n e g o  u z n a n i a  może tego 
lokatora z mieszkania usunąć i to bez wyroku 
sądowego, względnie tymczasowego zarządzenia, a 
także b e z  o b o w i ą z k u  dostarczenia temuż lo
katorow i jakiegokolwiek innego mieszkania.

Ustawa, jakoteż rozporządzenie wykonawcze, 
daje wprawdzie właścicielowi domu prawo wyboru 
lokatora na opróżnione mieszkanie, jednakże w 
ciągu dni 14 m usi w łaściciel domu zgłosić w 
Urzędzie Gminnym osobę wybranego przez siebie 
lokatora, a Urząd Gminny w ciągu dalszych dni 
14 winien wybór ten zatwierdzić l u b  t e ż  z a 
t w i e r d z e n i a  o d m ó w i ć .

U r z ą d  G m i n n y  z a w s z e  m o ż e  z a t w i e r 
d z e n i a  o d m ó w i ć ,  jeżeli proponow any do za
twierdzenia lokator nie jest z daną gminą związa
ny, lub jeżeli o mieszkanie to ubiega się urzędnik 
żonaty lub rodzina z większą ilością dzieci.

Gdyby właściciel domu na opróżnione miesz
kanie w ciągu dni 14 nikogo nie zgłosił, wówczas 
s a m  Urząd Gminny wyznacza lokatora z pośród 
ubiegających się o mieszkanie urzędników lub 
rodzin z większą ilością dzieci.

Gdy Urząd Gminny odmówi przydziału miesz
kania lokatorowi, wybranemu przez właściciela 
domu, wówczas właściciel domu może po raz drugi 
dokonać wyboru lokatora i przedstawić wybór ten 
Urzędowi Gm innem u do zatwierdzenia. Gdy jed
nakże po raz drugi Urząd Gminny zatwierdzenia 
odmówi, może wtedy — nie pytając się o zgodę 
właściciela dom u — wyznaczyć lokatora na opróż
nione mieszkanie z pośród ubiegających się o nie 
urzędników lub rodzin z większą ilością dzieci.

Nie wolno żadnem u lokatorowi wprowadzać 
się do opróżnionego mieszkania, zanim Urząd 
Gm inny mieszkania tego mu nie zatwierdzi, chyba 
że Urząd Gminny zgłoszenie lokatora przez w łaś
ciciela dom u pozostawi bez odpowiedzi, a od dnia 
zgłoszenia 14 dni upłynie.

W obec powyższego prawnego stanu rzeczy 
należy stwierdzić co następu je :

1) W  W ojewództwie Śląskiem n i k t  n i e  m o ż e  
o t r z y m a ć  m i e s z k a n i a  bez zatwierdzenia 
Urzędu Gminnego, chyba że sam Urząd 
Gminny z przysługującego mu praw a zrezy
gnuje, nie wydając decyzji w ciągu dni 14 od 
dnia zgłoszenia wyboru lokatora przez w łaści
ciela domu.

2) Urząd Gminny w naszem województwie może 
zawsze odmówić zatwierdzenia wyboru loka
to ra  na opróżnione mieszkanie, j e ż e l i  l o 
k a t o r  t e n  n i e  j e s t  z d a n ą  g m i n ą  
z w i ą z a n y .

3) Urząd Gminny może e k s m i t o w a ć  n a t y ch
in i a s t każdego lokatora, który wprowa
dził się do opróżnionego mieszkania bez jego 
zatwierdzenia, chyba że Urząd Gminny z 
prawa zatwierdzenia mieszkania nie skorzystał. 
Inaczej rzecz ma się w Polsce, — poza tere

nem Śląska — gdzie obowiązuje odm ienna ustaw a 
o ochronie lokatorów. Tam jedynie i wyłącznie

sam właściciel domu decyduje o tern, kto m a ob
jąć opróżnione w jego domu mieszkanie. Urzędy 
Gminne nie mają tam  praw a ani. zatwierdzenia 
wyboru lokatora, ani też przydzielania nikogo na 
opróżnione mieszkanie wbrew woli gospodarzą.“

Tyle nam  pisze b. naczelnik wydziału Śl. 
Urzędu Wojewódzkiego, a obecnie adw okat w 
Król. Hucie (W olności 60), Dr. W ładysław  Borth.

W obec tego zapytujemy p. prezydenta Spal
tensteina, skąd się wzięły te obrzydliwe rojowiska 
żydowskie w Król. H ucie? N a podstawie jakiej to 
ustawy panowie Zając i Urbanowicz przydzielali 
m ieszkania najeźdźcom żydowskim b e z  m i a r y  i 
b e z  ż a d n e g o  o g r a n i c z e n i a ?  Ustawa 
śląska o ochronie lokatorów  jest tak skonstruo
wana, że M agistraty i Urzędy Gminne nie m iały 
obowiązku żydom przydziałów mieszkaniowych 
zatwierdzać. Najlepszym dowodem tego m iasto 
Tarnowskie Góry i gmina Nowe Hajduki, gdzie 
ani jednego mieszkania Urząd Gminny żydowi nie 
przydzielił. W  imieniu p. burm istrza Michatza, 
p. Dr. Hager na naszym wiecu w Tarnowskich 
G órach w dniu 11. września oświadczył, że w 
Tarnowskich G órach — poza przydziałem  miesz
kania dla rabina —a n  i j e d e n  ż y d  p r z y d z i a ł u  
nie uzyskał. W  Nowych Hajdukach, jak oświad
czył p. naczelnik Nowak znów na wiecu naszym 
w dniu 22. września, a n i  j e d n e g o  m i e s z k a n i a  
U r z ą d  G m i n n y  ż y d o w i  n i e  ' p r z y d z i e l i ł .  
Bo czem śmierdziuch żydowski może być z gminą 
zw iązany? Tern, że pragnie tuczyć się groszem 
naszego robotnika ! ?! Nowe H ajduki niechaj 
bronią się przed przyłączeniem do „królestwa“ 
p. prezydenta S paltenste ina! P. Urbanowicz po
starałby  się wówczas, by Nowe H ajduki zaroiły 
się od źydostwa.

Jak sobie to tłum aczyć ? M agistrat w I ar- 
nowskich Górach, na czele którego stoi burm istrz 
Niemiec, przydzielił mieszkanie jedynie rabinowi, 
a M agistrat w Król. Hucie, którym  w łodarzy P o 
lak, p. prezydent Spaltenstein, w jednym roku 1928 
przydzielił z górą 600 mieszkań żydowskim śmier- 
dziuchom ! ? ! Jak sobie to tłum aczyć ? Przecie 
to skandal nad skandalam i! Czy p. prezydent 
Spaltenstein tego nie w iedział ? Dlaczego nie za
wezwał p. Urbanowicza do siebie i nie krzyknął: 
„Baczność ! W stecz zwrot i marsz mi natychm iast 
z Urzędu Mieszkaniowego, bo za twoją gospodar
kę odpowiedzialności brać nie ch cę !“ P. U rbano
wicz, a przed nim p. Zając, dawno powinni być 
usunięci z M agistratu, a rewizja przydziałów miesz
kaniowych, b e z p r a w n i e  w y d a r . y c h  p r z e z  
pp. Z a j ą c a  i U r b a n o w i c z a ,  w i n n a  b y ł a  
być natychm iast zarządzona.

Jeżeli właściciele domów pozbawieni byli 
wstydu i dokonywali wyboru śmierdziuchów bę
dzińskich na opróżnione mieszkania, to czy p. pre
zydent Spaltenstein — wzorem Niemca M ichatza 
— nie m ógł zawsze zatwierdzenia odmówić, choćby 
z tego prostego powodu, — k t ó r y  u s t a w o 
d a w c a  p r z e w i d z i a ł  — że dany lokator, 
kłapciuch i śmierdziuch będziński, niczem z gminą 
górnośląską nie jest związany. A jeśli ten czy 
ów Mojżesz, Srul, M ortka czy Jakób bez jego 
zgody wprowadził się do mieszkania, czyż nie 
m ógł M agistrat m. Król. H uty z prawda swego 
skorzystać i natychm iast k łapciucha na bruk wy
rzucić, jak to czynił niejednokrotnie p. naczelnik 
Nowak w Nowych H ajdukach ?

Gdyby w Urzędach Gminnych siedzieli sami 
Niemcy, to tego rodzaju polityka mieszkaniowa 
byłaby jeszcze wytłum aczona. Ale dziś są tam 
Polacy! Ale zbliżają się wybory komunalne. I z 
uwagi na doniosłą .rolę, jaką w kwestji mieszka
niowej odgrywają u nas Urzędy Gminne — bo gdy
by te Urzędy żydom mieszkań nie zatwierdzały, 
nie mielibyśmy ani jednego żyda — Śl. Związek 
Sam oobrony Społecznej „Do Czynu“ nie może 
się do wyborów ustosunkow ać biernie, skoro tego 
lud sobie życzy, jak to gromko i stanowczo wy
raził na wiecu w dniu 15 września w Król. Hucie. 
A my tylko jesteśmy wyrazicielami pragnień i 
woli lu d u !

Błyskawice protestów, pioruny samoobrony.
W  niedzielę, dnia 15. września, o godz. 3,30 

popoł. na sali Domu Ludowego, w Król. Hucie na 
wezwanie miejscowego K oła Śl. Związku Sam o
obrony Społecznej „Do Czynu" zgrom adziło się 
około  1000 ludzi, aby zaprotestow ać przeciwko 
gromadnemu zalewowi Górnego Śląska przez na
jeźdźców żydowskich. B ył to już trzeci wiec pro
testacyjny w Król. Hucie, a pierwszy w północnej 
części miasta, — jak wiadomo — mającej charak
ter czysto robotniczy. Była to próba, jak robo t
nicza dzielnica w Król. Hucie zareaguje na nasze 
wezwanie. I musimy powiedzieć, że o takim  suk
cesie, jaki s ta ł się naszym udziałem  na tym wiecu, 
naw et nie marzyliśmy. Już o godz. 3-ciej sala była 
przepełniona publicznością, w 90 robotnikam i i 
kobietam i z ludu. W iec zagaił p. Górny, prezes 
miejscowego Koła, który zapoznał zebranych w 
pięknem przemówieniu z celami Śl. Związku 
Sam oobrony Społecznej „Do Czynu", oraz .meto
dami walki samoobronnej, mającej dziś na Śląsku 
już dziesiątki tysięcy zwolenników. Świadczy to 
najlepiej o jej potrzebie.

Po przemówieniu p. Górnego zabra ł głos red. 
Mach z Katowic, który na tem at potwornego za- 
żydzenia Śląska, oraz wogóle kwestji żydowskiej 
mówił pełne 2 godziny. Nigdy jeszcze na prze
mówieniach p. M acha sala tak energicznie nie re
agow ała jak na tym wiecu. W ystarczy powiedzieć, 
że co najmniej 10 razy przerywano słow a mówcy 
żywiołowemi oklaskami, którym  towarzyszyły tak 
gromkie okrzyki, że chwilami zdaw ało się, iż obu
rzenie wiecowników rozsadzi grube Ynury Domu 
Ludowego — o b u r z e n i e  p r z e c i w k o  p o t 
w o r n e m u  z a ż y d z a n i u  Z i e m i  Ś l ą s k i e j .  
Burza oburzenia poprostu szalała na sali, gdy p. 
M ach m ów ił o tych tysiącach patentów  wędrow> 
nych, w y d a w a n y c h  h o j n ą  r ę k ą  p r z e z  p. 
p r e z e s a  Wo j .  S ą d u  A d m i n i s t r a c y j n e g o  
ż y d o w s k i m  n a j e ź d ź c o m  i o t ern,  że  w 
l i s t o p a d z i e  i g r u d n i u  r. b. b ę d ą  w y d a 
w a n e  n o w e  p a t e n t y  w ę d r o w n e ,  
a n i e m a  p o w o d u  d o  t w i e r d z e n i a ,  
że  Wo j .  S ą d  A d m i n i s t r a c y j n y  n a  r o k  
1930 w y d a  i c h  m n i e j ,  n i ż  w r o k u  b i e ż ą 

cym.  A wiadomo, że ten żydowski handel do
m okrążny stanowi dziś największą plagę społecz
ną na Śląsku. H andel dom okrążny uboży ku- 
piectwo polskie na Śląsku, swemi wyrafinowanemi 
o szu s tw am in iszczy  mate$jalni& rpasy,.. ludpwe, 
prżytem faktem je-stT ze1 rożńosf ze sobą zgniliznę 
m oralną po Śląską., bo dzicz żydowską, zaopa
trzona w patenty Wędrowne przez Woj. Sąd Ad
ministracyjny, handluje wszystkiem, n a w p t k a r t 
k a m i  p o r n o g r a f i c z n e  m i  i ś r o d k a m i ,  
m a j ą c e m i  z a b e z p i e c z a ć  d z i e w c z ę t a  k a 
t o l i c k i e  p r z e d  m  a c i er  z y ń s t w eni: Dzicz
żydowska, groźniejsza^dla zdrowia--moralnego lud
ności chrześcijańskiej od dziczy tatarskiej, s z e r z y  
t a k ą  d e m o r a l i z a c j ę ; -  o--jakiej tu nikom u się 
nie śniło. Nic też dziwnego, że lud śląski, pro
testujący przeciwko potęgowaniu si% tej osobliwej 
zarazy, poczyna szukać winowajców: P rosta  lo
gika wskazuje mu prezesa Woj. Śądu Adm inistra
cyjnego. k t ó r y  t a k  h o j n ą  r ę k ą  z a o p a t r u j e  
n a j e ź d ź c ó w  ź'y d o w s  k i ę  h w.  p a t e  n-t y w ę< 
d r o w n e ,  t, j. d o k  h m  e n Ty,  z e z w a l a j ą c e  ż y- 
d o s t w u  n a ni  e o g 'ra -u j.cz  o n c g r a s o w a n i e  
p o  Ś l ą s k u .  Nie chcąc narażać się na konfi
skatę, nie zanotujem y , tych wykrzykników, jakie 
padały pod adresem p. prezesa Woj. Sądu Admi
nistracyjnego. Jeżeli jest ciekawy, może poprosić 
urzędników policyjnych, obecnych na sali, o ich 
dostarczenie. W idocznie lud śląski zw ątpił w 
istnienie sprawiedliwości i kary doczesnej, bo jedna 
kobieta do głębi poruszona faktami, podawanemi 
przez p. Macha, zrobiła ok rzyk  następujący: „Al e  
m ę k i  p i e k i e l n e  g o  n i e  o m i n ą “ ! Istotnie 
tęgo, który jest m oralnym  rspraw cą- zażydm nia 
Śląska, męki piekielnej ominąć nie mogą, skóro 
niema ziemskiej siły, ktjSraby go dosięgła i uka
rała. Podnosiły  się głosy, aby na zakończenie 
wiecu urządzić pochód dem onstracyjny przez ulice 
miasta, ale p, Mach uczynić tego "odradzał, oświad
czając, że na póchocjy wtedy1 będzie pora, gdy się 
dowiemy, że p. prezes Woj. Sądu Administracyj
nego z »protestów, oburzenia i gniewu ludu nic so
bie nie. robi i p a te r #  wędrowne na " r o k  193(f na
jeźdźcom żydowskim znów hojną ręką w y d a j e ,  
znów b e z  m i a r y  m  b e z  o g r a n i c z e n i a .  
Mamy sobie za obowiązek poinform owania p. 
prezesa Woj. Sądu Administracyjnego o tych na
strojach, jakie vyywql ujeT wśród mas ludowych na  
Śląsku jego hójność wobec żydowskich najeźdź
ców. Śżczegółów ö owych nastrojach otrzymać 
może od urzędników policyjnych, obecnych na 
naszych wiecach protestacyjnych.

Znów poprostu szał oburzenia opanował salę 
gdy p. Mach opowiadał o p. Kpścińskim, który 
broni żydów, rzucających w twarz zasłużonym 
P o la k o m  ta k ie  o b e lg u  jak  : VW .y  p o l s k i e  p  s y ,
w y p o l s k i e  ś w i n i e ,  . yyy. p o  lą  k i.e. c h a 
ch  a r y “. Obecnym na sali, p, Bentkowskiemu i 
państwu Samborskim,, którym w- twarz rzucała 
te obelgi żydów a będzińska ;.Madla i Saper* zgoto
wano żywiołową owaęję, bo każdy przedstawiał 
się w ich położeniu.

Należy podkreślić, że w czasie trwania wiecu 
obecny na sali był Przewielebny, lys. Proboszcż 
Wojciech, ogromnie łubiany i szanowany przez 
swoich parafjan, co zaznaczyło się w powstaniu 
z miejsc 1000 ludzi., w grpm.klem i serdecznem po
witaniu Czcigodnego Duszpasterza, gdy tylko 
zjawił się na sali. -Na- zakończenie wiecu, Ks. 
Radca Wojciech zbliżył dp p. Macha i serdecz
nie ściskając mu. dłoń dziękował, za przemówie
nie , zaznaczając, że nie przypuszczał, iż wiec od
będzie się w tak podniosłym nastroju, ż e  prze
mówienia znajdują się na tak wysokim p o z i o m i e  
i do tego stopnia są przepojone duchem katolic
kim i troską o dobro społeczne.

W  rezolucjach zebrani, oświadczają:. %) B ro
nić Śląska przęd tym gromadnym zalewem ze 
strony źydostwa . jest obowiązkiem religijnym i 
narodowym każdego Polaka, 2) Że Śląska dla 
żydów nie mamy, .3) Zebrani apelują, do Woj. 
Sądu Administracyjnego, by przestał nareszcie 
całą  sforę najeźdźców żydowskich . zaopatrywać w 
patenty wędrowne i-  na rok 1930 nie w ydał ani 
jednego patentu najeźdźcom żydowskim, ho, pro
testować. przeciwko ternu nie przestaniemy. 4) ż e 
brani apelują do kupiectwa polskiego i chrześci
jańskiego, by ceny na swoje towary ustalano z 
z umiarem, a ludność chrześcijańska przyrzeka i 
obiecuje, że ani jeden grosz ciężko przez nią za
pracowany w żydowskiej kieszeni nie utonie, 5) 
Zebrani śmieją się z Kustosa, że z wielkiego 
obrońcy G órnoślązaków  nagle zrobił się gorli
wym obrońcą żydowskich najeźdźców, 6) Zebrani 
wyrażają zdziwienie, że niektórzy kupcy chrześci
jańscy przetrzym ują u siebie personel -żydowski i 
wzywają ich, by w ciągu 2 tygodni swoje składy 
odżydzili. 7) Zebrani protestują przeciwko wpro
w adzaniu-lekarzy'żydów  do Kas Chorych, bo m ło
dzież śląska nie poto studjuje, by pracy m iała 
szukać w Palestynie, 8) Zebrani apelują do, matek 
katolickich, by żydów od córek swoich goniły, 9) 
Zebrani wyrażają hołd  i serdeczne podziękowanie 
Przewielebnemu Ks. Radcy ...Wojciechowi, że ła s 
kawie przybył na nasz wiec,, akcentując swą obec
nością, że, służba nasza jest wierną służbą dla 
m oralności katolickiej i Kościoła,. 10) Zebrani nie 
dziwią się Arabom, że wałczą-w  Palestynie z ży
dami o prawa gospodarza na swej ziemi, ale wy
rażają zdziwienie, że lud górnośląski tak bez naj
mniejszego oporu oddaje Ziemię Śląską na łu p  
żydom, 11) Zebrani domagają się i domagać się
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nie przestaną rewizji przydziałów mieszkaniowych, j 
zwłaszcza wydanych przez pp. Zająca i U rbano
wicza, bo faktem jest, że w ostatnich czasach w 
Król. Hucie jedynie żydostwo przydziały miesz
kaniowe otrzymywało, 1 2 ) N a j b l i ż s z y c h  w y b o 
r ó w  d o  R a d y  M i e j s k i e j  z e b r a n i  n i e  w y 
o b r a ż a j ą  s o b i e  b e z  h a s ł a  w a l k i  z ży- 
d o s t w e m .  P r a g n i e m y - g ł o s i  d o s ł o w n i e  
r e z o l u c j a - w  p r z y s z ł e j  R a d z i e  M i e j s k i e j  
m.  Kr o i .  . H u t y  t a k i c h  p r z e d s t a w i c i e l i ,
k tór  z y b y  g r o m k o  i s t a n o w c z o  z a l e w o w i
Kr ó l .  H u t y  p r z e z  n a j e ź d ź c ó w  ż y d o w s 
k i c h  p r z e c i w s t a w i l i  s i ę,  a r e w i z j ę  przy- 
d z i a ł ó w  m i e s z k a ń ,  z r a b o w a n y c h  
n a m  p r z e z  ż y d o s t w o ,  p r z e p r o w a d z i l i ,  
13) Zebrani stwierdzają, że wobec potwornego za
lewu Król. Huty przez żydostwo g ł u p s t w e m  
jest w s z e l k a  w a l k a  p o l i t y c z n a .  Na  c z o ł o  
m u s i  s i ę  w y s u n ą ć  w a l k a  z n a j a z d e m  
ż y d o w s k i m ,  14) Zebrani upom inają kamienicz- 
ników żydowskich, z w ł a s z c z a  M a d l ę  S a p e r  
z ul. M i c k i e w i c z  a, by chrześcijańskich lokato
rów prowokować przestali, b o  ź le  s ię  to  m o 
ż e  s k o ń c z y ć ,  15) Zebrani zapraszają Ks. Leś- 
nobrodzkiego do Król. Huty i zapewniają, że ni
kogo na jego pięknych prelekcjach nie zabraknie.

D odatkow o uchw alono: 16) Zebrani jedno
głośnie wyrażają krakowskiemu adwokatowi, p. 
Kościńskiemu. znanemu obrońcy źydostwa wchod- 
niego na terenie m. Król. Huty, najniższą pogardę.

0 Należy zaznaczyć, iż p. M ach podkreślił, że 
to nie jest jego rezolucja, że została  zgłoszona 
przez wiecowników, że za nią odpowiedzialności 
nie bierze, że to jest w o l a  l u d u  i wezwał p. 
prezesa Górnego do poddania jej pod głosowanie. 
W o l a  l u d u  przeszła jednogłośnie wśród dem on
stracyjnych okrzyków — P r e c z  ze  Ś l ą s k a  — 
i niemilknących oklasków.

W szystko na świecie ma swoją przyczynę. 
Gdy zbiorą się ciemne chmury, następują błys
kawice, deszcz, ulewa, grzmoty, pioruny. B arba
rzyński zalew Górnego Śląska przez żydowskich 
najeźdźców powoduje chmury niezadowolenia, 
błyskawice protestów, deszcz oburzenia, ulewę 
złości, grzmoty gniewu, pioruny samoobrony.

G-a  5 t z \  a - / / .
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Gazy trujące : Broszury komunistyczne, kartki pornograficzne, środki zabezpieczające
przed  macierzyństwem, uwodzenie dziewcząt katolickich, handel żywym  towarem i t . p .

Nieodwołalnie!
W p a ź d z i e r n i k u  p r z y j e ż d ż a  K s .  L e ś -  

n o b r o d z k i ! U s t a l o n o ! D n ia  2 0 .  p a ź 
d z i e r n i k a  p r z e m a w i a  n a  w i e c u  w  K r ó l .  
H u c ie ,  21 w  T a r n o w s k i c h  G ó r a c h ,  2 2  w  
R y b n ik u ,  2 3  w  W o d z i s ł a w i u ,  2 4  w  K a t o 
w i c a c h ,  2 5  w  S i e m i a n o w i c a c h .  S z c z e 
g ó ł y  o r a z  d a l s z e  m i e j s c o w o ś c i  p o d a m y

Kierownicy Kas C h o r y c h ! 
Członkowie Z arządów  Kas Chorych 

Brońcie n as  przed za lew em  
ż y d o w s k im !

Z kół akademików śląskich, studjujących na 
uniwersytecie poznańskim, otrzymujemy odezwę 
treści następującej :

Zażydzenie Śląska postępuje w sposób nieu
błagany i już obecnie m ożna przewidzieć chwilę, 
gdy Katowice, Król. Huta, Mysłowice ltd. niczem 
nie będą się różnić od Sosnowca, Będzina czy 
Chrzanowa. W  tej ciężkiej sytuacji jest bezwzglę
dnym obowiązkiem każdego , Polaka stanąć w 
obronie zagrożonej Ziemicy Śląskiej, pod sztan
darem Śl. Związku Sam oobrony Społecznej „Do 
Czynu“, a na posterunku swoim odważnie i wy
trwale odpierać ataki najeźdźców. Ksiądz, adwo
kat, lekarz, urzędnik, kupiec, rzemieślnik, górnik, 
hutnik, czy zwykły robotnik, — słowem wszelkie 
stany winny ramię przy ramieniu odpierać groźną 
nawałnicę. Każdy z wymienionych m a inny za
kres działania i powinien opracować w łasny pro
gram walki. N a tern miejscu chcemy pomówić 
kilka słów  o zadaniach tych Polaków, którzy są 
k i e r o w n i k a m i  K a s  C h o r y c h  l u b e  ż ł o b 
k a  m i  Z a r z ą d ó w  K a s  C h o r y c h ,  a dalej 
o obowiązkach uprawnionych do wybierania wymie
nionych mandatarjuszy. W iadomo, że we wscho
dnich dzielnicach Polski Kasy Chorych są całko
wicie opanowane przez element żydowski, który 
doskonale uświadamia sobie, jak ważną rolę od
grywają w państwie te placówki, o b r a c a j ą c e  
m i l j o n o w e m i  k a p i t a ł a m i .  To też nic dzi
wnego, że nadeszła chwila, w której żydostwo na
pływowe i u n a s  zaczyna przypuszczać szturm 
do tych społecznych organizacyj. Czyni to natu
ralnie ostrożnie i bez hałasu. Sposoby ich są 
znane. Trzeba wprzód wprowadzić do Kas Cho
rych człowieka, k t ó ry  by  s z e d ł  ż y d o m  n a 
r ę k ę .  O takiego szabesgoja nie trudno, bo jest 
sm utnym  faktem, że w Polsce każdy Polak musi 
mieć chociaż jednego żyda. którego wyróżnia od 
innych, t. j. kocha i miłuje. Ten pionier źydostwa 
wykonuje rozkazy nadawane m u za kulisami przez 
organizacje żydowskie. Nie trwa długo a Kasa 
Chorych godzi się na dopuszczenie do praktyki 
lekarza żyda, najprzód jednego, potem drugiego, 
trzeciego i dziesiątego.

Teraz wspólnemi siłam i zaczynają domagać 
Się wprowadzenia żydowskich urzędników do 
Kasy Chorych. N adchodzi chwila wyborów do 
Kas Chorych i zorganizowane żydostwo przepro
wadza swych wyznawców do zarządu tej insty
tucji. Reszta członków  nieżydowskich nie uświa
dam ia sobie, że członkowie żydowscy mają swe 
tajne organizacje, w których uprzednip uzgadniają 
dokładnie sposób swego postępowania. Gdy nie 
m ają większości, umieją swoimi sposobam i skąp- 
tow ać sobie uprzednio tego lub owego chrześci
janina, to też zawsze przeprowadzą to, co chcą. 
W net też wygryzą z instytucji wszystkich tych, 
którzy im idą na rękę. A p o t e m  r z ą d z ą  j u ż  
ż y d z i  n i e p o d z i e l n i e .  Konsekwencje sm utne 
■wyciągnąć m uszą goje, którzy nie umieli zawczasu

zażegnać niebezpieczeństwa. S tąd  wynika dla nas 
n a u k a ! — Kierownicy Kas Chorych ! Członkowie 
Zarządów Kas C horych! B A C Z N O Ś Ć !  Nie 
bezpieczeństwo żydowskie zbliża się ! Otwórzcie 
oczy i czuwajcie ! Demaskujcie bezwzględnie sza- 
besgojów, znajdujących się w waszych szeregach! 
O d W as zależy, czy Kasy Chorych przejdą w ręce 
żydowskie, czy nie. D z i e c i  W  a s ze  z a ż ą d a j ą  
k i e d y ś  o d  W a s  r a c h u n k u .

Jak s ię  sprawują żydki w Polsce!
W  związku z rozwianemi marzeniami o 

stworzeniu z Palestyny swego ośrodka państw o
wego, żydostwo z ca łą  zuchw ałością rzuca się 
celem zdobycia wpływów i terenów dla swego pa- 
sorzytnictwa na rubieżach zachodnich naszego 
państwa. W  G rudziądzu np. gdzie mają się od
być wybory do Rady Miejskiej, zgłoszono listę ży
dowską. W Grudziądzu ! ? ! Czy takich list nie 
będzie np. w Katowicach i Król. H ucie? W ów
czas takim listom katolicka ludność musi prze
ciwstawić własne listy.

•»
Żydowska „Chwila" we Lwowie próbow ała 

bezkarnie drukować powieść Szaloma Asza p. t. 
„ C z a r o w n i c a  z K a s t y j  j i.“ W  powieści tej 
żydostwo próbow ało ośmieszać Papiestwo i wcią
gać Najśw. Marję Pannę w wir swobodnego życia 
żydówki. Zbiorowy protest polskiej opinji publi
cznej pozbawił żydów lwowskich tego zuchwalstwa 
i bezczelności.

Policja warszawska wykryła nową oryginalną 
szajkę handlarzy żywym towarem. Do szajki, 
handlującej dziewczyną polską, należał żyd amery
kański, Moryc Baski, i krewni jego r a b i n i  — 
jeden z W awru, a drugi z Pragi pod W arszawą. 
Rabinów aresztowano. N a interwencję zarządu 
gminy żydowskiej — po złożeniu pewnych zobo
wiązań — wypuszczono z więzienia rabina Zilber- 

, sztajna. Jaka jest m oralność żydowska, świadczy 
i fakt, że tłum  żydowski wyprzągł konie i zawiózł 
' powóz z wracającym rabinem przed jego dom.

Z przygód p. Tasarka.
W poprzednich num erach Do Czynu“ notow a

liśmy, jak to dnia 18 lipca r. b. M ajer Basler od 
Singera z ul. Młyńskiej 14 w Katowicach urządził 
sobie poprostu  pogrom na urzędnika sądowego, 
p. Tasarka. Obecnie każdy kom ornik sądowy na 
Śląsku ma wiele przygód z żydami. Nie brak ich 
przedewszystkiem p. Tasarkowi, który działa na 
terenie Katowic najbardziej zażydzonym. Historje 
tych przygód notow ać będziemy na łam ach  „Do 
Czynu“ kolejno. Pierwsza większa przygoda spot
k a ła  p. Tasarka 14 lutego r. u. u M oritz a Urbacha 
przy ul. Młyńskiej 27 w Katowicach, handlarza 
owoców. Gdy zgłosił się u niego p. Tasarek, p. 
M oritza nie było, potem, gdy p. M oritz był, oświad
czył z hałasow aniem , co on nic nie ma, co wszy
stko należy do jego mameleben, a portfelu poka
zać on nie potrzebuje. Gdy p. Tasarek przystąpił 
do wykonywania swoich czynności służbowych, 
p. Moritz rzucił się na niego, zdzierając swojemi 
pazuram i skórę z rąk p. Tasarka. N a pomoc p. 
Moritzowi przyszła jego mameleben i 5 obcych 
żydów. Jeden z nich porw ał 5-funtowy ciężarek 
i rzucił nim całą siłą w stronę p. Tasarka. P. T a 

s a r e k  p r a w i e  c u d e m  o c a l a ł .  Potem  je' 
szcze pobito go do krwi i wypchnięto na ulicę. 
Spraw a poszła na drogę sądową i do dnia dzi
siejszego nie została zakończona. O brony p. Mo
ritza podjął się adwokat Pach z 3-go Maja 4. Do 
tego stopnia doszło rozwydrzenie najeźdźców ży
dowskich na Śląsku ! ? ! Tak my już dziś wyglą
damy ! ? ! A niechby kto palcem ruszył żyda ? 
H ałas p. M oritza z ul. Młyńskiej byłoby słychać 
w Paryżu, a Liga O brony Praw  Ćzłowieka i Oby
watela urządziłaby sobie wiec na ten temat. A 
my, gospodarze ziemi polskiej, na w łasnej ziemi 
cierpliwie przyglądamy się wybrykom żydow skim !?! 
D okąd nas zaprowadzi ta  tolerancja ?

P. Kowalskiemu do pamiętnika.
Po objęciu Górnego Śląska przez władze pol

skie. do Katowic przybył p. Rakowski z Łodzi. 
Przy ul. 3-go Maja nabył piękny skład, prowadząc 
w nim bław ały. Z p. Rakowskim sąsiadow ał p. 
Kasprzak, który posiadał również piękny skład 
z konfekcją męską. P. Rakowski nabył sk ład  p. 
Kasprzaka i obydwie placówki chrześcijańskie zli
kwidował, składy oddając w ręce żydowskie. 
Obecnie p. Kasprzak tu ła  się po świecie i nie 
może sobie darować, że dosta ł się w sieci p. Ra
kowskiego, a p. Rakowski jest w katolickiej firmie 
Kowalski w Katowicach, która posiada zastępstwo 
fabryk łódzkich. Ponieważ p. Rakowski lubi li
kwidować chrześcijańskie składy i oddawać je w 
ręce żydowskie, radzimy p. Kowalskiemu umieścić 
ten artykulik w swoim pamiętniku.

Kiedy zapanuje spokój nocny  
na ulicy Marsz. Piłsudskiego ?
Dzięki temu, że wyszynk Izydora Silbersteina 

przy ul. M arszałka Piłsudskiego Nr. 63 jest o t
warty — wbrew przepisom policyjnym — do p ó ł
nocy, na tej i sąsiednich ulicach stale jest w dal
szym ciągu zakłócany spokój nocny. Znów m a
my do zanotow ania czynne napady na policjan
tów, dokonanych w ubiegłym tygodniu przez pi
jaków, i nowe awantury nocne. Kiedy się to 
skończy ?

D o b r o w o l n a  sk ładki  na r z e c z  Śl,  Związk u  
S a m o o b r o n y  S p o ł e c z n e j  „ D o  C z y n u “ .

W ostatnich 2 tygodniach wpłacili na konto 
nasze P. K. O .: 1) Ks. Ledwoń z Szarleja zł. 10,
2) Ks. Proboszcz B uchta z Marklowic zł. 10, 3) 
Ks. Proboszcz Drozdek z Jędryska zł. 20, 4) 
Bezimiennie zł. 5, 5) Dr. E. H. z Król, H uty zł. 10. 
Ofiarodawcom przesyłamy serdeczne „Bóg zapłać".

Ks. Proboszcz W odarz z Krasów zakupił za 
sumę zł 120 po 200 egz. każdego num eru „Do 
Czynu“, w którym  zamieszczaliśmy streszczenia 
przemówień Ks. Leśnobrodzkiego. Kto pójdzie w 
ślady Ks. Proboszcza W odarza ?

W  najbliższym numerze zamieścimy spraw o
zdania z wieców w Tarnowskich G órach i Nowych 
LIajdukach.

W  niedzielę, dnia 29. września Przewielebny 
Ks. Proboszcz Koźlik organizuje wiec oświatowy 
w sprawie niebezpieczeństwa żydowskiego w Sie
mianowicach na sali Domu Parafjalnego.*

W niedzielę dnia 6. października Przewielebny 
Ks. Proboszcz W odarz organizuje wiec oświatowy 
w sprawie niebezpieczeństwa żydowskiego w Kra-
sowach o godz. 3 popoł.*

Wzywa się p. M ateusza Bonera, z am. w Sie
mianowicach — który ze względów „ideowych" 
zbierał prenum eratorów  dla pisma „Do Czynu" 
i ze względów „ideowych“ nie zrobił z nami ani 
rozl czenia, ani nie zgłosił prenum eratorów  — do 
zgłoszenia się w ciągu 3 dni, w przeciwnym razie 
sprawę skieruje się do Prokuratury.
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Gdzie należy kupował?
$fooron>idz firm  dkvześ£iiańsft. n> J£aion>i£atfk, Jiról. Jiucie, Śtyimifcu, 

e &arnon>§fkicfk Górach. Jtlyslon>icadk itd .

»Merkur« K atow ice
u lic a  3 -g o  M a ja  N r. 15 ( n a r o ż n ik  u lic y  S ta w o w e j)  -  T e le f o n  N r. 301

Poleca d y w a n y , chodniki, firany, m aterja ły  dekoracyjne i meblowe. W wielkim wy
borze m aterjaly  m ęskie i dam skie bieliznę, obrusy, jedwabie po cenach konkurencyjnych.

D l a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h  i  k o m u n a l 
n y c h  k r e d y t  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  —  w  r a t a c h .

P • Czarnecki
K atow ice, ulica Pocztow a 2

Telefon Nr. 23-66

Poleca a r ty k u ł y  m ę s k ie ,  
kapelusze, bieliznę, krawaty, 
skarpetk i, t r y k o t a ż e  ltd. 
w najlepszym gatunku a ceny 

przy stępne.

E .  W A C Ł A Wf Katowice, Rynek 12
T e l e f o n  N u m e r  356

P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, s z k ło ,  
m etale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. W szystko 
napraw dę po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

!Jä' Kościelniak
g K a to w ic e , 3 - g o  M a ja  5

W ykwintna k o n fe k c ja  
—  A r t y k u ł y  m ę s k i e  —
Wielki wybór. Ceny przystęp.

B. Guliński
K atow ice, ulica 3 Maja 30

Telefon Nr. 18-36

Póleca o b u w i e  wszelkiego 
rodzaju 

W i e l k i  w y b ó r !  
C e n y  p r z y s t ę p n e

Kupujcie smaczną i treściwą mączkę „Logi“ a przekonacie 
się, że wyrób polski jest najtańszy 1 najlepszy 1 Lekarze 
uznali, że mączka „Logi“ dorównywuje zagranicznej, 
a jest o połowę tańsza! Matko! Na mączce „Logi“ i 
wychowasz dziecko zdrowe i zaoszczędzisz dużo pieniędzy. 
Każda matka, która nie odżywia swoje dziecko mączką

„Logi“ krzywdzi je!  ̂ f
Aptekarz Roman Loga 1

Ś re m , W ie lk o p o ls k a

POLONIAJ/Ls) K A T O W I C E  
P O PR Z E C Z N A  S

„Ostrowlt66
w ł« ic . Teofil B alcerów  cz 

R estaura cja — Śniadalnia
K atow ice, P op rzeczna  12

T elefon  N r. 13-65
Zakąski gorące cały dzień 
Obiady, kolacje, butelkowa 

sprzedaż wina, likierów wódek 
poza dom

Pierwszorzędna restauracja 
I p o k ó j  d o  ś n i a d a ń .  

Deny niesłychanie n i s k i e !

Spśłka Stolarska
Spółka Zr ogran. odpowiedz. 
K a t o w i c e ,  ulica 3 Maja 26

Poleca meble wszelkiego ro
dzaju po cenach przystępu.

J .  S m o c z y k
K ato w ic e  ul. 3-go  M aja 7
¢3 Telefon 14-94.

J e d y n y  p o l s k o  — 
c h r z e ś c i ja ń s k i  z a k ł a d  

f j u b i l e r s k o  — 
z e g a r m is t r z o w s k i .

W .  Nowakowski i S-ka
Katowice 

S k ła d y  d e l ik a t e s ó w ,  w in  i l ik ie ró w
ulica Dyrekcyjna nr. 5 i ulica 3 M aja nr. 23

S p e c ja ln y  s k ł a d  c u k ie r k ó w  i c z e k o la d y
R y n e k ,  n a r o ż n i k  ul .  P o c z t o w e j

Drogeria św. Barbary
w ł. W . D u tk ie w ic z  

♦
K a t o w i c e ,

Marsz. P iłs u d s k ie g o  lo. 
T e l. 1666

------ 1-------------

D rogerja
E. Schulz Nast. 

W łaściciel od 21 lat

Józef Olejniczak
K atow ice, ulica 3 Maja 5

Telefon Nr. 12-41

W A C Ł A W O W A  Z ,
Katowice, ulica Pocztowa 2

Największy i jedyny chrześcijański skład 
bielizny dam skiej i dziecinnej

Pończochy w wielkim wyborze krajowe i zagraniczne 
Dostawy dla szkól i ochronek fartuszków, ubranek i t. d

N ajsta rszy  ch rzeS ellaiak i m agazyn bław atów  - N ajko rzystn ie jsze  źród ło  
zak u p u  m ateriałów  w ełnianych, jedw abnych oraz  w szelkiego ro d za ju  
baw ełn a n \c h  i  ln ian y ch  - Dla P. P. U rzędników  Państw ow ych u d z ie 
lam y k r e d y t u  na  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  - Rok założen ia  1894

K .  Ś w ię to c h o w s k i
Katowice, ul. Św. Jana 12 - Telefon 7-37
Towar pierw szorzędnej jakości - Ceny napraw dę bez
konkurencyjne - U rzędnikom  państwowym udziela się 

kredytu  na d o g o d n y c h  w arunkach spłaty

Skład Obuwia Skład Obuwia
II Po wyjściu ze składu chrześcijańskiego, przekonasz sie, źeś towar kupił solidny 1 tanio, a grosz zostawiłeś u swoich! |

B a n k  Ludowy
Spółka z nieograniczoną odpowiedzialnością
Król. Huta, Sobieskiego 8, Tel. 1195

Jedyny polsko-ehrześcijański bank na miejscu
przyjmuje depozyta za wysokiem oprocentowaniem, 
udziela kredyty, dyskontuje weksle na dogodnych 
warunkach, in k as ie  weksle i dokumenty, z a ł a t w i a  
wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące

JAN CIUPK A, RYBNIK
ULICA SOBIESKIEGO 17, TELEFON 1007 

Skład konfekcji męskiej - Specjalność: zak ład  kraw iecki
W ielki w ybór konfekcji męskiej, bielizny, czapek, k a
peluszy lid . W ykonuje pierw szorzędnie ubranie, mun
dury kolejarskie, oficerskie, powstańcze, myśliwskie, 

sutanny, odzież dla duchowieństwa itp.
Ceny przystępne 1 bezkonkurencyjne!

J a n  G o l c z y k
mistrz k ra w ie c k i  
. Królewska Huta

Rynek 22. 
Pierwszorzędna 

pracownia ubrań 
męskich, damskich i 
mundurów na miarę

\mmrn Biskup
Król. Huta, 3 Maja 43

Skład obuwia

Poleca obuwie we wszelkich 
gatunkach we własnych war
sztatach w y k o n a n e  oraz ia 
bryczne. Ceny konkurencyjne

D om  K onfekcyjny I°"'P.
Królewska Huta
ulica W olności nr. 25 
T e l e f o n  Num er 622

Jedw abie, aksam ity , m aterja ły  wełniane, firany, chodniki 
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  wyprawy ślubne i wykwintna 
b ie lizna m ęska i dam ska po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
N ajw iększa firm a polsko-chrześcijańska na G. Śląsku.

P iekarn ia
K ozaka
zaopatru je w naj
lepsze pieczywa

Mysłowice
ulica Pszczyńska 17

J ó z e f  P a r o l
Konfekcja męska, damska *  
i dziecinna oraz obuw ie

Król. Huta, ulica Wolności 31
Najtańsze i najkorzystniejsze źródło z a k u p u .

S k ł a d  k o n f e k c j i  m ę s k i e j  i o b u w i a
S tan isław  K uchlew ski
K ró l .  H u ta ,  u l .  W o ln o ś c i  23 - T e le f o n  N r. 12-20
W elki w ybór ub rań  m ęskich, dam skich i dziecięcych 
oraz wielki w ybór obuwia krajowego i zagranicznego, 
śniegowców itp . F u t r a  m ę s k i e .  Najnowsze modele 
w p łaszczach  dam skich. Ceny wyjątkowo tanie. Dla 
urzędników  państw , i kom unaln. od 3 do 6 mles. odpłatę. 

Również wydaje się  tow ar na asygnaty „K redytu“

Wincenty Stcmpniewicz
Zakład jubilersko-zegarm istrzow ski 

K rólew ska H ala , ulica W olności 22 - Telefon 14-25

Zegary Biżuterie
P odarunki wszelkiego rodzaju. Ceny najtańsze. U rzęd
nikom państwowym i komunalnym udziela się kredytu  
na dogodnych w arunkach spłaty. Również wydaje się 

towar na asygnaty „K redytu“.

($. M a m i ń s f c i
Skład konfekcji męskiej i pierw- 
szorzorzędny zakład krawiecki  

J ü r ö f .  Muta, ulica 'Wotności
r ó g  i i c n f t ł e m i c z a ,  S e i - 1009
Usługa rze te lna! Ceny przystępne!

Zarezerwowane 
K ról. H uta

G . I .

M.Marcinek
król. Huta, ul. Katowicka 10 

♦
W ł a s n a  f a b r y k a  obuwia 
P o l e c a  śniegowce, kalosze 
petersburskie, buty  robocze 
i wszelkiego rodzaju  obuwie 

Ceny bezkonkurencyjne!

Karol Cieśliński, Król. Huta
ul. W olności 5 Telef. nr. 1093 

♦
Skład porcelany, szkła, fajansu, emalji, galanterii 

m etalowej, wyrobów skórzanych i zabawek. 
Walizy i przybory podróżne, wózki dziecinne krajowe 1 zagrań.

Centrala Mebli
właśc. F  K u r p i e r z  

♦

K r ó l .  H u t a ,  u l .  Wolności 2 4
Telefon 5 1 4  Telefon 514

M .  H a d r y a n
Kfól. H ula. u lica  W olności 16 - Telefon lir. 1112 
Największy sk ła d  kapeluszy, 
bielizny, krawatów i wszelk. 
artykułów  m ęskich. Czapki 
i odz.n aki dla wszelkich to
warzystw, szkół, powstańców 

oraz wojska. Ceny naj
przystępn ie jsze

DOM TOWAROWY

A. Przybylski
Król. Huta, ulica Wolności 13

Na składzie wszelkie towary 
Konfekcja m ęska, dziecinna, 
obuwie wszelkiego rodzaju.
C e n y  p r z y s t ę p n e

Fr. Moj
Królewska Huta,

Wolności 47 Telefon 12-99

Największa 
chrześcijańska kolektura 

na Górny Sąsk
Losy z a w s z e  do nabycia.

Wojciech Samarzewski
K ról. Huta, ul. W olności 76

poleca
wszelk. przybory krawieckie 
podszewki i sukna Bielskie.
N ajtańsze źródło zakupu. 

P ierw szorzędne kraw iectw o

Malik i Gorzowski
Pierw sze™ , p racow nia  k ra irte sk a

Rybnik, Marsz. P iłsudsk iego  14
W ykonanie n a jlep sz . g a rd e ro b y  d la 
nań I panów  na  m iarę . N ajw iększy  
w ybór w m aferja łach  k raj. I zagrań- 
Plerwsz. w ykonanie w edług n a jn o w 
szych żu rn a li. W ielki w vbór gjoto- 
wej gard e ro b y  d la  panów  ichło;>ców  
N a W ystawie R zem ieśln iczej w Ry
bniku nagrodzony  srebro., m eda lem

Bracia Jajko
Skład i fabryka m e b l i  oraz 
wyrobów t a p i c e r s k i c h

P o l e c a  
meble za gotówkę i na spłaty 
Rybnik, Sobieskiego X Telef. 1046

D ostaw a sam ochodem  d o  dom u

Redaktor odp. Alojzy Mach, Katowice.
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Drukiem: Drukarnia M. Całka, Tarnowskie Góry, ul. Barbary 1, Tel.11-40.


